
Z POLITYKI 
Odpowiedź obser- 
watora Dr. Kn- 

flewskiemu. 
Dr. K. odopwiadajac obserwntoro- 

i na pewne uwagi przei niego dok- 

torowi zrobioee na konto jego peił- 
tcinych koziołków, przypomina al 

itadnu, który »*e >» 
wiedzieć na pytania w «giamiat* an 

stawione plecie komiki opinki, *n- 

^ innyck rwurl Ot Ot »lwr 

walor w nwyck «vngMl ui eéw- 

*tem nie w«ponai»l o Mdilyeted 
pr·*® dr. K. » J«eo <· w 

WWtotfr· mitliktoj lak radsie Mkol· 

aej. wtfr dłacnego iif dr . *)»i*4 
s IM. aby « cnogo* dowie*·. 

Nie doktome obnerwator «an nie 

«arenca nndntycia. gdy· w tych u- 

rtdarh nie było nnwet sądnych stan· 

do nadniyda. ale lariuca Wam 

brak wdiicnaodcl. orna zdrowego po- 

litycznego rozumu. Wdzięczność na- 

knaywalnby doktorowi popierać bur- 

mistrza Hnrrison'a. który go obda- 

rtył dwoma sasscztynymi urzędami. 

Pnradownnle ze strony doktora 

katolicyzmem Sweitzer'a jest bardzo 

śmiesznem. A czy Krzyżacy w Polsce 

nie nosili krzyża na plecach, a po- 
mimo tego czy nie krzywdzili oni 

Polaków? A czy doktor nie pamięta 
tego przysłowia polskiego, że tak 

długo jak świat światem, nie będzie 
Niemiec Polakowi bratem. Co Swei- 

tzer zrobił dla Polaków przez cztery 

lata w swym urzęrzie jako Klerk po- 

wiatowy? Na 250 urzędów miał jed- 
nego, dwóch lub najwyżej trzech Po- 
laków na podrzędnych stanwiskach. 

Teraz robi rozmaite przyobiecanki, 
skoro zostanie burmistrzem, ale 

przecież my wiemy c doświadczenia, 

że tych przyobiecanek nie dotrzyma. 

Ale wysuwanie religii Sweitzer'a 

priez doktora . je»t rzeczywiście 
śmiesznem. A ciyby t« tak wolno 

było zapytać doktora, do Jokiej pa- 
rafii on nalsiy, to jeat w której pa- 
rafii on na kal«*kę parafialna, taw- 

k* I opłaca regularni* podatki na 

koaeiót. gdy* takie* eo aa ..auch k/· 

toltach gtfy t«« polityka wymaga 

takich je* bardzo duto. al· prsea ta- 

kich al· poawalaay alf wodilć aa 

•o« pod poiorra religii. 

Btmtotrt jsat prawdaiwy A mary - 

ha·!· · krwi t kosct. a chaeiaa oa 

ai· )M< katoiifci··. i· s»riy)a iai 

kard*· aoaa J«*ao I dziad ag kato- 

!try. Prawi· Jago gtówai arsadaicy, 

których aazaaciyt « k*u>Ucy : iuf 

poltcyt iiiraaoa. Komisarz robót pa- 

bltcaayrh MeOaaa. rzecznik korpo- 

racyJay testoa. Syndyk miejski N. 

L Piotrowski. Prokurator miejski 

Mrftaemy, aarf itrtiy oirak>w«j Mc- 

Doaald. Franclazek Rydzewski i wia- 

lń lanych 
Dr. K. także powiada, ie „Uneer 

Frits" (Buste) co nie „wykikował" 
z dziabu. tylko sstn zrezygnował, 
wic też s dumą zaznacza, że teraz 

Jest i „Unser Bobem" (Sweitzerem) 

Tak, dT. K. zrezygnował kiedy „Un- 

ser Fritz" wysłał specyalnego po- 

słańca do jego domu i zażądał jego 

rezygnacyi grożąc, że jeśli nie zre- 

zygnuje, to go z urzędu zrzuci. Na 

to sa dowody, doktorze! 

Dr. K. twierdzi, że Klub „Polo- 

nia", który on zorganizował, miał 

kilka set bardzo poważnych polskich 
obywateli. Jeżeli doktor K. zawsze 

tak prawdę mówi i pisze, jak w tem, 
to będę zmuszony zmienić całkowi- 

cie moją opinię o prawdomownoeci 
doktora. Że kluib ten istniał tytko na 

papierze i żadnego mityngu nigdy nie 

odbył, to udowodnię doktorowi ta- 

kiem świadectwem takich poważnych 

obywateli jakimi są Jan Czekała, 

Franciszek Daniach, adwokat N. L. 

Piotrowski, Franciszek Rydzewski, 

Piotr Jezierny i innymi. Utworzenie 

tego Klubu było niczem innem jai 

„bluff'em" dla pokazania się wiel- 

kim wobeo Harrison'a, by dostać od 
niego „dziab". A ponieważ doktór 

dziabu od Harrisona nie dostał, więc 
przewrócił się tera* za „Unser Bo- 
bem" SwtftzerNzn. w nadziei, że 0d 
niego dostanie „dziab'4. Czy nie tak? 
Sure! Lecz doktór od Sweitzer'a żad 
nego dziabu ni· dostanie, choćby i 

dziesięć takich klubów jak Polonia 

zorganizował, a to z tej przyczyny, 
xe „Uneer Bob" Sweitzer burmi— 

trzem miasta Chicago nigdy obrany 
ni· będzie, a choćby nawet był o- 

brany. co jest absolutnie niemoieb- 

nem. toby doktora t tak „stalował". 
Jago zaś oferta dania $50.00 na 

eat dobroeayaay jest takim samym 

..bhrffen'* jak fw sławetny „klub" 
pod nazw* ..Polonia '. 

Obserwator. 

ruiiirirti polityczne gweittera w 

dam dsi«i«|ss> m. 

1S-U warda. w sali Schubert a, 

róg Trumbull 1 SO-ta ulica. 

2%i& warda, Throwrtdge Hall, 53-ta 

a Lyndele ave. 

Posłodzenia Harrisona: 
14-ta warda, posiedzenie kobiet w 

sali pnr. 3339 PuKon ulica. 

34-ta warda, posiedzenie kobiet pol- 
skich w aali parafialnej éw. Józafata. 
Olson będzie miał dzisiaj posiedze- 

nie w 29-teJ wardzie w szkole publi- 
cznej, Altgeld School. 

Jacob Hey będzie miał posiedzenie 
w 11-teJ wardzie, w sali Beitler'a, na 
Hastings i Wood ulicy. 

Baczność Polacy 
15-tej Wardy! 

Polsko-Amerykański Demokratycz- 

ny Klub -tej Werdy będzie miał po- 
siedzenie we wtorek, dnia 9-go lute- 

go, punktualnie o godz. 8-mej wie- 

czorem, w hali ob. Antoniego Jasiń- 

skiego, 1100 N. Wood uL, róg Thomas 

iul. Omawiane będą ważne sprawy, 

dlatego wszyecy członkowie są pro- 

szeni o przybycie. Proszeni są także 
Wasi wszyscy snajomi, ażeby się za- 

pisali do naszego Klubu, dla dobra 

wspólnego. 

Polacy, obudźcie się! Terał czas, 

aby pokazać, że 1 Polacy przyczynili 

się do awycięstwa, bo mayorem mia- 

sta napewno zostanie wybranym: Ro- 

bert M. Sweitzer. 

Michał Mazurkiewicz, prezes; 
Floryan Strzelecki, aekr. prot. 

+ + 

Wczoraj odbyło się posiedzenie pol- 
skiej ligi republikańskiej z powiatu 

Cook 1 tam indorsowano Thompsona 

na burmistrza. Posiedzenie odbyło się 
w "Union Hotel. 

+ v 

Polscy byzneaiścl z całego miasta 

złożą wizytę burmistrzowi C. H. Har- 

rieon'owi jutro popołudniu o godz. 

2:00 w kwaterze „Cook County. De- 

mocnacy" przy Randolpń ulicy, w śród 

mieéciu, naprzeciwko „Brigęs House"* 

i obok hotelu „Bismarck". 

Liga Demokratyczna Polek 
frakcyi Harrison'a. 

We środę, diia 3go lutego, o godz. 

2-ej popołudniu, zebrały się w śród- 

mieściu w hotelu „Briggs House", 

przedstawicielki Klubu Demokratycz- 

nych Polek. 

Na zebraniu przewodniczyła pani 

L. Kadow z wardy 16-teJ, która jasno 

1 treściwie objaśniła cel zebrania. Jak 

wiadomo, w każdej wardzie, gdzie się 

znajdują Polacy, Jest zorganizowany 

klub, ażeby przyjść do lepszego po- 

rozumienia w sprawach politycznych, 
jakoteż mieć uznanie u władz miej- 

skich. W tym też celu powinna być 

zorganizowana Liga Polek. 

Przybył na posiedzenie pan F. X. 

Rydzewski z ósmej wardy, który w 

dalszym ciągu objaśnił ważność ta- 

kiej Ligi Kobiet. 

Z powodu, że wszystkie wardy nie 

były reprezentowane, została wybra- 
na tymczasowa prezeska pani L. Ka- 

J dow, a na sekretarkę -powołano panią. 
K. Plucińską.. 

Mowy wygłosili następujący: pan 

Koraleski, p. Kuflewski i p. Kadow. 

. Reprezentowane wardy były: 4-ta, 

8-ma, 11-ta, lt2-ta, 15-ta, 16-ta, 17-ta, 

24-ta, 27-ma, 28-ma i 30-ta. Nie repre- 

zentowane polskie wardy: 5-ta, 10-ta, 

20-ta, 26-ta, 33-cia, 34-ta i 35-ta. 

Następne posiedzenie odbędzie się 

w przyszłą, środę, dnia 10-go lutego, 

o godz. 2-ej popołudniu, w kwaterze 

„County Democracy", 167 W. Ran- 

dolph ulica, 2-gie piętro, naprzeciw 

„Brigss House". 

Wszystkie wardy, które były i które 

nie były reprezentowane, o ile się 

znajduje w nich kłub demokratyczny 

frakcyi Harrieon'a proszone uprzej 

mie aby z każdego klubu wysłać pięć 

reprezentantek celem omówienia kil- 

ku kweetyi bardzo -ważnych jakoteż 

wybrać stałą administracyę. 
Z szacunkiem, 

Klara Plucińska, sekr. 

+ 4» *4» 

Z KAZIMIERZOWA. 
Na rocznem posiedzeniu Klubu Pol- 

skich Obywatelek 12-tej Wardy in- 

dorsowano Carter'a H. Harrison na 

mayora, oraz Otto Kerner a na alder- 

mana 12-tej wardy. 
Na tymże posiedzeniu wyasygno- 

wano z kasy Klubu $10.00 na nieszczę 

eliwych rodaków w Polsce i polecono 

kasyerce Klubu, by je wręczyła Uo P. 

C. K. R. 

Następne posiedzenie Klubu, z po- 

wodu prawyborów, odbędzie się wcześ 

niej, t. j. zamiast 24-go, odbędzie się 

w środę, 10 b. m., o godzinie 7:30 

wieczorem, w hali pnr. 3059 W. 22-ej 

ul., róg Albany ave., na które Saan. 

Rodaczki jak najuprzejmiej zaprasza- 

my. 

M. P. Kuflewska, prez.; 

A. Skarpińeka, sekr. 

KONIEC AWANTURY W 
' 

SPRINGFIELDZIE 
BLISKI. 

Springfield, 111., 8 lutego. —Od. 

sześciu tygodni daremnie posło- 
wie starają si^ o to, by wybrano 

przewodniczącego niższej izby* 
Przez sześć tygodni nie formalnie 
nic zrobiono. Nic załatwiono ża- 

dnego interesu «lia dobra stanu. 

Posłowie nic mogą się zgodzić na 

przewodniczącego i walka mo- 

krych z suchymi trwa w dalszym 
ciągu. 

Posłowie jednak twierdzą, żc 

w tym tygodniu napewno nastąpi 
wybór przewodniczącego. 
Xie zorganizowano także sena- 

tu, bo partye w nim reprezento- 
wane są dość zrównoważone. 

Jak się walka w Springfieldzie 
skończy, tego nie można powie- 
dzieć : jedni utrzymują, że repu- 
blikanie ostatecznie się pogodzą, 
inni sądzą, że demokraci Dunnc'a 

poprą republikańskiego kandyda- 
ta. Wrcszc'e niektórzy twierdzy 
żc demokraci Browne a wybiorą 
swego przewodniczącego przy pj 
mocy republikanów. 

Illuetrncyp h pl?V' i w naj- 
większym ''ul·'»-· ; : :*że DZIKN- 

NIK CIIir.ACOSKI. 

TV!-frTTfTi r tar ,·· 

Polacy wcale nie 

potrzebują łaski. 
Za mało posad otrzymują Polacy w u- 
rzędach miejskich i powiatowych. 
W ostatnich kilku mityngach, od- 

bytych okazyi nadchodzących pra- 
wyborów. słyszeliśmy kilku mów- 

ców wychwalających mayora Harri- 

aona za to. że za jego rządów Pola- 

cy otrzymali dożo posad w urzędach 
miejskich. Sypali oni mayorowi za 

to komplementa nielada i wielbili go 

pod niebioey za to, a nie omieszkali 

twierdzić, że obowiązkiem Polaków 

jest za to wdzięczność okazać i znów 

na niego głosować. Słysząc te słowa 
i widząc, jakie wrażenie wywierają 
one na słuchaczy postanowiliśmy o— 

mówić te sprawę dokładnie — gdyż 

jest to naszem zadaniem. Niechaj 

Polacy wiedzą czy mają być wdzięcz- 

ni komu i za co i czy mają do spła- 
cenia jaki dług wdzięczności. 

• 

A że przy wszelkich tego rodzaju 

obrachunkach politycznych, cyfry za- 

wsze wiele znaczą, przeto zanim prze 
dłożymy nasze argumenta w tej spra 
wie musimy na chwilę przynajmniej 
przedłożyć Czytelnikom kilka liczb, 

które tę sprawę należycie wyświetlą. 

Otóż przypominamy wszystkim mi- 

tyngowym mówcom, którzy z wdzię- 

czności każą nam głosować na ma- 

yora Harrisona, że wedle ostatnich 

wykazów głosowania przeszło czte- 

rysta tysięcy wyborców głosowało w 

Chicago, a w tem przeszło ćwierć 

miliona głosów demokratycznych. 

Nie jesteśmy w stanie stwierdzić z 

całą pewnością, ile w tej liczbie było 

polskich głosów. Ale nie bardzo się 
pomylimy przypuszczając, że co naj- 
mniej 30,000 polskich wyborców 
głosowało przy ostatnich wyborach 

na listę demokratyczną. Może się 

pomylimy o tysiąc, albo dwa tysiące, 

ale wolimy rachunek postawić za ni 

sko niżeli za wysoko. Biorąc więc tę 

cyfrę trzydziestu tysięcy polskich 

wyborców i porównując takową z 

ogólną liczbą oddanych głosów na 

tykiet demokratyczny dochodzimy do 

tego rezultatu, że Polacy oddali je- 

dną dziesiątą caęść wszystkich gło- 

sów oddanych na tykiet demokraty- 

etny. 
• 

To są cyfry, jak każde cyfry, nie- 

omylne. Każdy polityk powinien po 

wyborach rachować się z cyframi. I 

każdy zwycięski kandydat po wybo- 

rach robi swój obrachunek i wie, 

komu jest winien swe zwycięstwo. 
Tak samo s pewnością zrobił pan 

mayor Harrison po swych ostatnich 

wyborach. Zestawiwszy rezultat gło- 
sowania na siebie i przeglądnąwszy 
wykaz głosów oddanych w osacz e- 

gólnych wardach, musiał pan mayor 

przyjść do przekonania, że jeżeli jest, 
dzisiaj mayorem miasta, to ma to do 

zawdzięczenia w znacznej części tak 
że Polakom. Nie powiadamy, że tylko 

Polakom zawdzięcza mayor swój 

wybór. Ale jesteśmy tego przekona- 
nia, na podstawie cyfr, że gdyby 
Polacy nie byli rzucili swych gło- 
sów na Cartera Harrisona ·> lata te- 

mu, to nie byłby on dzisiaj majo- 

rem miasta, gdyż byłby pozostał w 

mniejszości. My to wiemy i wie o 

tem pan mayor. 
* 

Skoro więc wybrany przey pomocy 
polskich głosów dygnitarz robi dal- 
szy plan swego urzędowania, powi- 
nien on listę swych urzędników, któ- 

rych ma zamianować, w ten sposób j 
ułożyć, ażeby każda wielka grupa ] 
wyborców, która oddała mu swe gło- 
sy, znalazła należyty reprezentacyę. 
Nie jest to wcale żadna zapłata za 

głosy, ale jest to tradycya polityki 
amerykańskiej. Robi to każdy prezy- 
dent: stanowiska on rozdaje tym, 

którzy za nim najwięcej pracowali i 

najwięcej mu głosów zjednali. Po 

prezydencie robią to samo guberna- 
torzy, kongresmani, senatorzy i wszy 

ser, którzy uTzęda zawdzięczają wy- 
borcom. Zrobić to powinien także 

pan mayor. Nie jest on nic lepszego 
od prezydenta, ani od sekretarza 

stanu Bryana. A ten sekretarz przed 
kilku dniami wcale się nie zaparł li- 

stu pisanego w celu uzyskania posa- 

dy dla jednego z demokratów, który 
za Wilsonem bardzo pracował. Ręka 
rękę myje — to stare przysłowie. A- 

meryka, to kraj byznesu. Nie opłaci 

się nikomu, by sam zjadał wszystko 
a drugim przypatrywać się kazał. 

Przy najbliższej sposobności „wyle- 

ją" go tak, że ani śladu » niego nie 
zostanie. , 

Powinien o tem pamiętać każdy 
dygnitarz, ale nie zdaje się nam, by 

pamiętał o tem mayor naszego miar 
sta. Skoro bowiem Polacy rzucili na 

Harrisona jedną dziesiątą część gło- 
sów, ta powinien był mayor w za- 
mian za to powołać Polaków na je- 

dną dziesiątą część urzędów, jakie 
ma do rozporządzenia. — Nie była- 

by to z jego strony żadna łaska, ale 

tylko spełnienie politycznego obo- 

wiązku. Polakom to słusznie się na- 

leży. A ponieważ wszystkim wiado- 

mo, że zaledwo kilkanaście miejsc 
oddał mayor Polakom (nie rachuje- 

my zwykłych posad służbowych licho 

płatny) z tego dochodzimy do wnio- 

sku. że pan mayor nie odwdzięczył 

się Polakom tak, jak się należało 

lecz przeciwnie: sponiewierał i obra- 
ził ogół polskich wyborców. 

Tych kilka uwag przedstawić uwa- 

żajmy za stosowne do użytku tym, 

którzy pieją hymny na cześć mayo- 
ra za to, że dał nam kilka posad. 

Polakom powinien był dać kilkaset, 

a wtedy mielibyśmy racyę mówią o 

wdzięczności dla niego. 
(Anons.) 

" wierzymy, że znajdzie się kiedykolwiek takie zdarze- 

nie w jakim składzie w Ameryce, tak dobrze znane jak 
The Fair's półroczne przetrząsające sprzedaże. Są one słynne 

— i » «» rro+lltllrn ftfl' Q . 
janu scuałtcyjiie wyprzeiiające kuwc w*»aij' «»6»6. 

rowane bywają za najniższe ceny w całym roku. 

''TĘ sprzedaż przygotowalim tan, że takie nasze zdarzenie 
* 

·* 
w lutym, 1915. uważane będzie za największe przetrzą- 

śniecie do wszystkie czasy. Życzeniem naszem jest, abyście 
przyszli sami i rozglądnęli się, a przekonali się naocznie, jaKie uoure war- 

tości ofiarujemy w każdym departamencie w naszym taniość, basemencie. 

CSTABLISHCD I87S BY E-J.LEHMANN 

Skład na dziś i na jutro 
STATE, ADAMS i DEARBORN ULIC. TELEFON PRIVATE EXCHANGE 3 

Damska Odzież w Przetrząsającej Sprzedaży 
• TAHIOŚCIOWY BASEMEXT 1 

Dorno, suknie 
z glng^mu i perka- 
la, różne etyle, n* 

wyprziunięcie war- 
tości do 1.00, po 

44c 
Daże (liioe)etowe 

kimony. perskie dese- 
nie. W9/..V. kolory, naj- 
lepszy gatunek, po 

33c 
35c flaneleto. po- 

ranne kaftaniki. Ulmo- 
no rękawy 1 pasek 

16c 

Uuee peruaio. 
bungalow fartuchy 
w kratlii l pasków, 
wp wtorek w base- 

meneie, po 

25c majtki 1 przy- 

krycia iforsety. re- 

sztki iniekomp.. zbru. 

12c 
Dil«c. dobre wnr- 

sted potniki, małe tyl- 
ko, wszystkie kolory. 
1.00 wartości, po 

25c 

5DC narrent - 

g^rnir. br s^ieres, 
wszy. wielko., we 
wtorek cen naprze 

j trząinięeie 

Dziecięce flanelet· 
sukienki, na 2 do 6 lut, 
spectalnie po 

29c i 
DAmnklo grub« ru- 

nem podbite k">s'ule i 
majtki, resztki falm*- 
czne 50c iratuiihu, po 

28c 
Czarne bawełninne »p«»unic«>, 

falbana zmarszczkowana. 'l 7^. 
60owartość, za 
Dziecięce clngamowe euklen- 

kl, na S do 6 lat. francuski 29c 

ouc ^. ireuuii» uiui«w . 

podwiązki przyszyte. 19c 
Dobre muślin, frlm··** *lip*. 

ujrarnirowane haftem. 73c C C r> 
warto<ć 

50c mnślinow· 

nocne dłucie ko- 
szule i suxnie w 
p*s. resztki i nłe- 
KompleinoScl. co- 
kolwiek zbrudzo- 
ne. po 

28c 

Damski· 25< 

grubo włochate kr 
szule. spec?alnl< 
o& jutrzejs.'!} wiel 
kiej sprzedaż tyl 
ko po 

Dttmnkte Union 

frRmlturv. ręka*3 
po łokcie, zimowa 
wmgra. 79c wartości 
spetyalnie as jut- 
ro, po 

85 o flaneleto- 
wc ki mony. wszy- 
stkie kolory, cena 
wtorkowa ou prze- 

trząśnięcie. specj- 
alnie na jutro 

44c 

Drlecicp 25 
flaneletowe garni 
tury ze stopnmi (l 

spania, wie Iohc 
2 do lat. specynl 
oie na jutro 

Dzieoi*'* ru* 
- n»ui podbite ko- 

> I s'iilr· majtki, mu- 
i 1 łc wielUoścł. wur- 

i to -ci do 2 je. epcy- 
amie pj 

»*«·1»* WIK 
sTyi'L· wi kości ru 
mm podbite ko- 
szule i innjtki, war 
loici do :Wc. we 

wtorcl; w przetrz% 
snj:|cei sprzedaży 

Taniości na Jardowych Towarach w Przetrząśnieniu 
"—™————— TANIOŚĆ IOWY BASEMENT \ 

6c indygo błękitna 
kartuoa i challies. e\eg. 
nowe desenie, 16 jardów 
kosturaerowi, I 

spećyalnie na 
jutro, jard Z W· 
15c jard szer. wło- 

chata po jednej stronie, 
piękna flaneleta, różne 
szare desenie, etc., dłu- 

gości do JO jard. 
jard po 

rJHc wyśmieni- 
ty novelty Zéphyr — 
ginp&m na suknie, 32 
cali 9z*r., éJlcr.ne de - 
een, kaw. do 10 j. jard OC 

85c kolorowe Jedwabne 
faille jedwabie na suknie, naj 
now. stylu wios. mat. jd. szer. 
odcienie na wieczór ne i space- 
rowe suk. czar. i 

kolorowe, 10 jard. 
kostum. jard 49c 

85c czarne <»n<Kieiti ic»· 

wabne atłasy. eznrn»» całkiem 

jedwabne chitton tiiffeita*· 
czarne poplins, jard >zerokie, 
jedwal)ie, 10 jar- a 

dów kostumerowi, / 1 U * 
jard w1 

1.50 do ,'i.ól 

całkiem welniaru 

resztki, jardj 
szerokie, jard 

49c 
^^1·. I 

Okazowe jedwa- 
bie. '« do $4 jd. kaw. 
65c do 1.50 jrat., szt. 

2c 5c 9c 14c 19c 
•1·«·<· ikLk^< 

i)«m; tiu uni; 

kiem wełniane re- 
sztki materyi na 
suknie,cok. zbr.j., 

ISc 
i <>T.»rn« psł« 

materye na suknie, granato- 
we i czarne, jardowe sze- 

rokie, serżowe i krepowe tka- 

niny. 10 jardów ko- 
stumerowi, jard 

kiem wełniane, serże i granité 
materye na suknie, ubrania 

etc., wszystkie odcienie. 36ca- 
li szerokie.· 10 jardów *JQr 
kostumerowi, jard..·.. A-VC 

w, *»v; " ··1 

nfam na fartuchy, różnej 
wielkości błękitne i bia 

le kratki, 2 do 1 
10 jardów ka- 
wały, jard po 1\* 

lOe biała twilled 
shaker fin al a. grubo 
włochata. 1" jardów ko- 
stumerowi, a 1/ 
jard 4/2C 

1Novelty per- 
kale nr. suknie i re- 

pry, jard szerokie, 
wszys. kol., 3 do 
10 jd. dlu.. jard 

RASEMKNTTANIOńCI 
' t \ 

Wielki sortyment obuwia dla dam, mężczyzn, chłopców lub 

dziewcząt. Tysiące par najnowszej mody trzewików dla całej fa- 

milii stosunkowo taniej niż aktualna hurtowna cena. 
(lit iprztrfimr fcinilwzwi — ait wwłimr »» C. O.P. zamtfwiaii listowych lob telefonicznych.) 

99C M damskie UEf- 

wiki, grter etyle, sukien-1 
ne wlertchT, patent skóra 
1 ffunmetal calf. 
90o z· danukle trze- 

wiki. robione z patent skó 
ry. wierzchy sukienne al- 
bo kid skórki. 

to· s· danukle Jnliet*, miękkiej skóry 
elaatio z frontu 1 po bokach, tip 1 zwykłe etyle w 
palcach. 
99c m mfskle *11 pry, Opera 1 erett etyl·, 

ot&rne i kolorowe. 
88o za mfskle trzewiki, doskonale trzewiki 

do roboty, wierzchy 1 podeszwy z łosiowej skórv. 
wszystkie wielkości. 
99o za chłopięce baty, robione z dobrego gm- 

tuoku gum;, runem podbita podszewka, wielkości 
do 
BOc za damikl* pantofelki, ua wieczór I dzleu 

ne. patent skóra, atłasowe i aksamitne. 

I i/muinnic · »< " »»· 

cunmet il alf ikórs, e-nu- 
rowane i xapin · fltfV·, 
etyle, wezye. w.'el. WL 
Damskie trzewiki, ro- 

bione ai ceiil^tej cielt)"ej 
akOry, Goodyenr QQ~ 
e*yte podeszw>, /a "VC< 

rhłopięo- trzewiki,"Gnnnaetni cielęca skora 
dobre do szkoły i na niedzielę, zapinane i qQ^» 
sznurowane, wszystkie wielkości WL· 
Drłewcze « trrvwlki. ny*okWI niskie fasony 

patent i tfuumetal cnlf skóra. wierzchy sukienne 
albo z koźlęcej skóry, wszystkie wielkości. 

)lfnkl«> trz-wikl do «fiiiin-Ro użytku, blnrher 
style, dobrze zrobione, wszystkie wielkości. QQ 
Chłopieje trzewiki im niedzielę, patent skó- 

rka zapinim» >>>1». wlelkoéei 9 d» I8vl, QQ 
q» jutro, za WC 

Męskie ubrania w tej prze-1 
Irząsającej sprzedazy j 
—— TANIOŚCI W HASEMENCIE I 

Mężczyźni którzy chcą zaoszczędzać na swoich ubraniach, oczekują t«j R 
przetrząsającej sprzedaży z wielką ochotą. Wiedzą, że te taniości są nic- I 
zwykle i wielkie wartości. 

241 Młodzieńczych i męskich 
ubrań we wszystkich wielk., długie 
spodnie na 14 gat, dla takiego mło- 
dzieńca, który nosi 36 wielkość. Ten 
cały zapas ubrań, war- ̂  
tości do $10, na wto- <£ XX 
rek tylko 
Męskie i młodzieńcze zimo- 

we palta i ubrania, w bardzo wiel- 

kiej ilości stylów. Mamy około ty- 
siąc nieparzystych ubrań, we wszy- 
stkich wielkościach do 42, wartości 
do $12, w tej prze- a q q 
tr^ąsającej sprzeda- XX 
ty po TiUU 
381 Męzkich i młodzieńczych 

zimowych palt, we wszystkich wiel- 
kościach do 44, we wtorek | 
w basemencie po 1 .OO 
279 nieparzystych palt, dla 

mężczyzn i młodzieńców we-^ q q 
wszjst. wielk., jutro w bas.^.OO 
Męzkie i młodzieńcze niepa- 

rzyste spodnie, worsteds i ka-o q 
szinir., wielk. do 44, jutro poOOC 
Męzkie i młodzieńcze spo- 

dnie we wszystkich wielkościach, 

J worsteds i szewiotowe, reg. j o 

| 2.45 do wyboru 1 #·0 

—nr* 

m 

Mzkle i młorlzleńcr.e »po 
dnie (nieparzysty zap.is) wiel- 
kości do 44, regularna cena 
do 3.15. specyalnie 

Chłopięce nor folk ubra- 
nia. wszystkie wielkości w 
skromnych ciemnych dese- 

niach, knickerbocker lub bloo 
mer spodnie, spe- 
cyalnie po 

1.88 
k uhra- 
kości w 
rt dese- 
lub bloo 

1.49 

Jeden pełny 
stół chłopięcych u- 
brań i palt, męskie 
i chłopięce macki- 
naw surdutv4 nie- 

parzyste surdut r, 
ozdobne karni-f / 
zelki, po l.UU 

40 niep:ir*T*<>'«·»* ~) 
ubrań, reg. 5.00. po... 4 »\J\J 

Clilojłię··»* apotlnie <lo ko· 
łan, kuirkerbocaer i i 

bluuiuer ttyle OaL 

( lilopiive knirkerbotfker 
ppodnt·» wiel. <1 > 

tra specyslol·» 
Nieparzyste Miklennek·- 

mizelki. robione z nut. 
na ubrauia, cpecyalnie I9c 

Płótno w tej przetrząsając, sprzedaży 
TA MOŚCI 

H.000 Jard. IrieU 
ad auuM/ na etof. - 
/oetałości l',i,2,2bi ytl. 
dhiRfN — ini portów aue 
ih sprzedaż ppec/alnie 
jard tylku po 

Tureckie e/er· 

wun# ausinaezki na 
stół, r dpowiwln 
diuuoci, l'i — 2' · 

jard. w kawałkach 
na sprzeda#, jard 

19c 

Obrabiane ublA 
watulcme obrusy.— 
:»J e*t»ik nu eprze- 
dłt, — 2 kostume- 
riwl, —epecyalnie 
tylko po 

69c 

ft.UiMF pnKrmrrry· 
ków wiol. Scali, okrą- 
gł·», — bardzo prakty. 
c/.n* na <tt6ł, n|<ecyal. 
« tf j wiHkiH sprzeda. 
ty, tiuiu tylko za 

nixie bawełniana m»· 
terya na ręczniki. 5 do 10 

jd. rtłuKOŚcł, ' 
po 17c i «JT'L· 

Turecka nuUerya ba rcz 
iki, biele 

tunek,jd. 
nikł, bteloDB, I2l/ic «- 9c 

H nok crawli ail» fier- 

mati Dico i lrish Gnili, 
na sprzedaż jutro 
jard .. Sc 

I.ongcloth 3 ca 
li ezer., miękkie wy. 
końci., przyjemne do 
erycia. 10 j-rd. w ka- 

wałku, specyal. pflr 
tylko po 

U bławatnlone 
obrusy, 3 WW kawał 
tylko, obrąbi ine,_ 
abywyepr/edać na 
wtorek epe.j -7 
cyal. ...,·/^ 

« k 1 w » n« 

przekrycia na lot· 
.ka, wiel. i grube, — 
jest 4C0 eztuk t'. 1 ko 
dopóki eter-Q 'j 
czą, po.... y OL 

Nleblelone ktpie- I 
Iow·* njczriiki, .i.OUO I 
sztuk, dopóki Rtarrzą, 
specjalnie w tej wi*U 
kl»j eprr.edaAjr, 
tylko po OL· I 

Hark rerr.ntkl *pr*edane 
zwykle po I2»tc. 1 tuzin kos· 
tumeroWl. dopoki star- 8c 

l'btavratnlone ailania*as- | 
ki na stół, 58cali szerokie. :«c 1 

wart., na sorzeilaż 
wtorek po i 

Damskie clibit«r/.kl( inil- I 
Lacya Me sykariskiej drawn I 
roboty. Kładki perkal.^L- — I 
ltt.000 nieuszltodz., po Ji I 

Melcie chusteczki 
białe, także r. inicja- 
łami. niektóre praw· 
dziwę sukienne, vriel. 
iJo4u na sprze- S/-> 
daż ut 

Rlce materya, 
36 cali szer., cokol- 
wiek uszkodzona, 
20 iratuauów na 

sprzedaż J (\n 
Jutro Jard.. 1 vrL 

Stołowe serwe- 
tki. w pół tuz. za- 

pasie na sprzedaż, 
spec. na jutro pół 

r.°a. 45c 

35c bliilj voll*. śli- 
czna miękka inatcrya 
7. importowanym ta- 

siemkowym brznjrjem 
epecyalnie 
jard !9c 

1000 jardów płótna, pozostałości — 

importowane /. ireland — na tą wielką sprze- 
daż, 8, ecjalnie , 

jard 77C 

Klałe dobre kawałki — od do 20 

jardowe — zeszłoroczne materye — warto- 
ści 25c. do wyboru 

— 

jard lOc 

Przetrząsająca Sprzedaż Rękawiczek 
BA8EMKNT TANIOŚCI ———————— 

· 

uarasKie przeszywane ręKuwici· m m* 

ki 1.00 i 1.50 rękawiczki. Te ręknwiczki 1 l| A 
były przeszywaof przez ekspertów, i mu- % M 
t«my ńmiało powiedzieć, te eą trwałe. Najwfą- I I I 

cej koloru czarnego, wezretkie dobre wielkości, U 
wwi wvbf.r po 
Okazowy sapas damaklcti 

rąkawic/.ek i. inat-ryi, mają 2 
r.itp ącit. wi^cz. eą pnlne cha- 
mois, aued, cbamoieette, liele. 
> kae-mir. «·*., białe l f rj 
naturalne. Oc wart. po 1 y L 
Damakie akńrsane ręka- 

wiczki. przeszywane,extra do- 
bry (ratunek, aobre zrobione i 
k»zf»!tn , 7. cwartoćci 

para 
Dnintikle 75c okazowe 

rnkaulczki, /. mateiyi, | 'J 
p< m ąi»\ para 

i 

neflKie rnropifce u*io- 

cięce re.aawlc/.ki t rękawice, 
niektóre nieco zbrud'. i niek. 
W tym zapasie włącz, eą mę- 
kie skórkowe i robocze ręka- 
wiczki, chloD. eauntlet ręk*. 
wicrki, dstec. akórkow.| j- 
rękawice 11. p., para...li7t 
M{akie rękawiczki iiih]» 

akór/. poda/ew., P™'-^ 
azywane a?ew. czar. za .L 
Damakie zbrndzone skór- 

kowe rękawiczki, Wtf.^ 
białe i kolor., we wtor.^faOL 

iV^ 


